
ANDRZEJ SZCZYGIEŁ

ZAŁOŻENIE MUZEUM HISTORYCZNEGO
m. KRAKOWA W 1899 ROKU

Historyczny rozwój Krakowa — przez siedem wie­
ków stolica Polski, a więc centrum polityczne i admi­
nistracyjne; centrum handlowe; ośrodek uniwersytecki 
od XIV w — zadecydował o tym, że obok zachowane­
go zabytkowego kształtu jego zabudowy, przechowała 
się w nim ogromna ilość cennych zabytków rucho­
mych, owych materialnych świadectw przeszłości i tra­
dycji miasta i narodu.

Nic więc dziwnego, że w XIX w. stał się Kraków 
miejscem żywej, nowoczesnej działalności kolekcjoner­
skiej. Powstało tu szereg ciekawych i cennych kolekcji 
prywatnych, np. zbiory obrazów starych mistrzów, 
archiwa i biblioteka Potockich; zbiór ornitologiczny 
Kazimierza Wodzickiego; zbiory obrazów i starożyt­
ności Wincentego Kirchmayera; zbiory numizmatyczne 
i biblioteka Marcina Strzelbickiego; zbiory i biblioteka 
Józefa Szembeka; zbiór obrazów starych mistrzów 
Jana Radziwońskiego; bogate zbiory obrazów, broni 
i starożytności z gabinetem rycin i biblioteką Piotra 
Moszyńskiego; zbiory obrazów, mebli gdańskich, zega­
rów itp. Lubomirskich; zbiór obrazów, majolik wło­
skich itp. Pawła Popiela; zbiory dzieł sztuki Marceliny 
Czartoryskiej; zbiór starej porcelany Seweryny z Szem- 
beków Czajkowskiej; zbiory szkła weneckiego, mebli 
gdańskich i obić Stanisława Jabłonowskiego; zbiór ka­
mei i intalii Stanisława Mieroszowskiego; zbiór por­
tretów polskich Władysława Bartynowskiego; zbiory 
grafiki i numizmatyki Józefa Friedleina; zbiory nu­
mizmatyczne Władysława Morsztyna; zbiory numizma­
tyczne Piotra Umińskiego czy wreszcie zbiór rysunków 
nagrobków i pamiątek Krakowa Szymona Dutkiewi­
cza.1

Na początku XIX w. powstaje też pierwsze w Kra­
kowie muzeum otwarte dla społeczeństwa. Jego twórcą 
był biskup krakowski Jan Paweł Woronicz. W 1816 r. 
podjął restaurację zniszczonego pałacu biskupiego, zle­
cając prace architektoniczne Szczepanowi Humbertowi, 
francuskiemu architektowi osiadłemu w Krakowie, zaś 
czynności dekoracyjne i malarskie powierzył Michało­
wi Stachowiczowi, znanemu krakowskiemu malarzowi. 
W salach I piętra, udekorowanych przez Stachowicza 
licznymi obrazami pokazującymi m.in. piękno Krako­
wa i jego okolic, ważne wydarzenia z dziejów narodu, 
różne alegorie patriotyczne, zgromadził Woronicz dzieła 
sztuki, przedmioty artystyczne oraz pamiątki narodo­
we, które w zamierzeniu inicjatora miały odegrać — 
i odegrały — ważną rolę w patriotycznym wychowa­
niu ówczesnego społeczeństwa. Cieszyło się też mu­
zeum woroniczowskie niesłabnącym powodzeniem. Kres

temu położył pożar Krakowa w dniu 18 lipca 1850 r., 
który strawił m.in. pałac biskupi. Z woroniczowskiej 
ekspozycji udało się uratować jedynie małą część obra­
zów, sprzętów i pamiątek 2.

W połowie XIX w. zaczynają powstawać w Krako­
wie również pierwsze kolekcje naukowe w Uniwersy­
tecie Jagiellońskim (np. Gabinet Archeologiczny) i przy 
Towarzystwie Naukowym Krakowskim (od 1850 r. ko­
lekcja starożytności, gromadzona dla projektowanego 
„muzeum starożytności’’, która w 1891 r. przekształci 
się w Muzeum Archeologiczne Polskiej Akademii 
Umiejętności; nieco później zaczęto gromadzić kolekcję 
fizjograficzną).

Ważną rolę w rozwoju kolekcjonerstwa oraz w 
uświadomieniu potrzeby istnienia w Krakowie stałych 
muzeów publicznych, odegrały po 1850 r. pierwsze w 
Krakowie wystawy sztuki dawnej i nowszej organizo­
wane z reguły na jakiś humanitarny cel, a także dzia­
łalność wystawiennicza powstałego w 1854 r. Towa­
rzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych. Pierwszą taką wy­
stawę (malarstwa starych mistrzów) zorganizował w 
1853 r. Władysław Łuszczkiewicz. Jednak dla nas waż­
niejszą jest wystawa starożytności i zabytków sztuki 
zorganizowana w 1858 r. przez Oddział Archeologiczny 
Towarzystwa Naukowego Krakowskiego w salach pa­
łacu Lubomirskich przy ul. św. Jana 15. Na wystawie 
tej pokazano szereg cennych zabytków (dzieł sztuki, 
wyrobów rzemiosła artystycznego, pamiątek historycz­
nych) ze zbiorów Towarzystwa oraz z kolekcji pry­
watnych krakowskich i poza krakowskich. W tym po 
raz pierwszy pokazano znaczną ilość zabytków cechów 
krakowskich, Bractwa Kurkowego, a także nieliczne 
pamiątki miejskie3.

Od „dyplomu październikowego” 1860 r. rozpoczął się 
trwający kilkanaście lat proces kształtowania autono­
mii Galicji. Nie wnikając szczegółowo w meandry ów­
czesnej polityki Wiednia i jej odbicie na gruncie gali­
cyjskim, należy stwierdzić, że dla Krakowa przełomo­
wym momentem był rok 1866. Wtedy to bowiem po­
chodząca z wyboru Rada Miejska zastąpiła narzucony 
przez rząd wiedeński magistrat, a zarządzanie miastem 
z rąk niemieckiego burmistrza przejął wybrany pre­
zydent Krakowa dr Józef Dietl.

Wydarzenia te zainspirowały Józefa Łepkowskiego 
do podjęcia tematu tradycji związanych z ustrojem 
miejskim Krakowa. W obszernym artykule „O ratuszu 
dawnym i dzisiejszym oraz o pamiątkach gminy miej­
skiej krakowskiej”4 przedstawił dzieje nieistniejącego 
już ratusza. Naszkicował losy jego wyposażenia oraz
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pamiątek miejskich, wówczas rozproszonych w rękach 
prywatnych, a w części zaginionych. W nawiązaniu 
do wystawy z 1858 r. pokazał też całe bogactwo pa­
miątek cechów krakowskich, których przyszłość — 
w związku z rysującymi się już zmianami w systemie 
funkcjonowania rzemiosła — budziła jego poważne 
zaniepokojenie. Ten stan rzeczy doprowadził go do 
konstatacji, że jedynym sposobem zabezpieczenia tych 
zabytków dla potomności jest ich zgromadzenie w mu­
zeum miejskim, którego założenia się domagał. Widział 
także lokalizację takiego muzeum w istniejących basz­
tach oraz w stojących między nimi zabudowaniach.

Ów pierwszy, poważny i uargumentowany projekt 
założenia historycznego muzeum miejskiego pozostał 
niezauważony. I było to poniekąd zrozumiałe, bowiem 
pochodząca z wyboru Rada Miejska inaczej — niż na­
rzucony przez Wiedeń magistrat — podchodziła do 
problemów zaniedbanego od lat miasta, a takim właś­
nie miastem był wówczas Kraków5. Erygowanie więc 
muzeum zajmującego się historią miasta nie było dla 
niej sprawą, która — wobec innych, żywotniejszych 
dla funkcjonowania miasta potrzeb — wymagałaby 
natychmiastowego rozwiązania.

Nie znaczy to wcale, że władze miasta nie dostrze­
gały potrzeby istnienia w Krakowie publicznych insty­
tucji muzealnych. Problem ten niebawem zostanie pod­
jęty, ale w szerszym, niż tylko dzieje Krakowa, kon­
tekście. Kontekst ten określi rosnąca ranga Krakowa 
jako centrum polskości dla terenów trzech zaborów.

W 1868 r. dr Adrian Baraniecki, powodowany pozy­
tywistycznymi ideałami, przekazał na własność miasta 
5000 egzemplarzy różnych okazów z zakresu techniki 
i przemysłu, dając tym darem zaczątek krakowskiego 
Muzeum Przemysłowego. Zbiór ten bardzo szybko się 
rozrósł, wzbogacając się m.in. o cenne okazy wytwór­
czości ludowej i rzemiosła artystycznego. Muzeum to, 
prócz gromadzenia i udostępniania zbiorów podjęło 
szeroką działalność pedagogiczną organizując stałe kur­
sy doskonalenia pracowników rzemiosła i przemysłu 
oraz prowadząc przez wiele lat wyższy zakład nauko­
wy dla kobiet6.

5 stycznia 1871 r. na posiedzeniu Rady Miejskiej, 
prezydent miasta dr Józef Dietl przedstawił „projekt 
uporządkowania miasta Krakowa”. W projekcie tym, 
uwzględniającym najpilniejsze potrzeby miasta (kanali­
zacja, wodociągi, uporządkowanie dróg, sprawy szkol­
nictwa, szpitalnictwa itp.), w ostatnim punkcie prezy­
dent Dietl proponował odnowienie Sukiennic, a w sa­
lach na I piętrze urządzenie galerii obrazów oraz wy­
stawy pamiątek historycznych „prawdziwe Muzeum 
Narodowe stanowiącą”. Realizację tego projektu pod­
jęto w 1879 r. — już po odnowieniu Sukiennic — kiedy 
to 5 października, w czasie obchodów jubileuszu pięć­
dziesięciolecia pracy literackiej Józefa Ignacego Kra­
szewskiego, Henryk Siemiradzki ofiarował do zbiorów 
przyszłego Muzeum Narodowego swój sławny już obraz 
„Pochodnie Nerona”. Gest Siemiradzkiego zapoczątko­
wał akcję składania w darze swych prac przez wy­
bitnych polskich artystów malarzy i rzeźbiarzy. Po 
czteroletnim okresie prac przygotowawczych, 11 wrześ­
nia 1883 r. — w 200-lecie odsieczy wiedeńskiej — na­
stąpiło w Sukiennicach otwarcie pierwszej wystawy 
Muzeum Narodowego, którego pierwszym dyrektorem

został prof. Władysław Łuszczkiewicz, artysta-malarz 
i historyk sztuki7.

I wreszcie u schyłku lat siedemdziesiątych XIX w. 
zyskał Kraków niezwykle cenne zbiory muzealne, bi­
bliotekę i archiwum Czartoryskich. W 1874 r. Włady­
sław Czartoryski zawarł z Gminą m. Krakowa umowę, 
na mocy której miasto odstąpiło na własność Czarto­
ryskiemu realności z Arsenałem, basztami Ciesielską 
i Stolarską na pomieszczenie zbiorów, do których do­
szły później jeszcze trzy budynki przy ul. Pijarskiej 
i św. Jana zaadaptowane na cele muzealne. W latach 
1876—1880 kolekcja została przewieziona z Paryża do 
Krakowa, gdzie utworzono z niej instytucję użytecz­
ności publicznej pod nazwą „Zbiory Czartoryskich”. 
Biblioteka i część zbiorów muzealnych zostały udo­
stępnione publiczności w Arsenale już 1 grudnia 
1876 r.8

Tak więc biorąc pod uwagę zbiory muzealne publicz­
ne, kolekcje naukowe i kolekcje prywatne stał się 
Kraków w latach osiemdziesiątych ubiegłego wieku 
najważniejszym centrum muzealnym ziem polskich.

W 1886 r. z inicjatywy adwokata krakowskiego 
dr Ferdynanda Wilkosza przystąpiono do prac przygo­
towawczych nad założeniem organizacji, która wspo­
magałaby władze miejskie w utrzymaniu czystości, w 
estetyzacji Krakowa (zakładanie skwerów, parków, re­
gulacja brzegów Wisły i urządzenie tam ciągów spa­
cerowych, ozdabianie miasta pomnikami, wodotryska­
mi i fontannami itp.) oraz w ochronie zabytków. 
16 grudnia 1886 r. Namiestnictwo we Lwowie zezwo­
liło na utworzenie organizacji o powyższych celach 
pod nazwą Towarzystwo Upiększenia Miasta Krako­
wa i Okolicy. Na pierwszym walnym zgromadzeniu 
nowego Towarzystwa w maju 1888 r. wybrano za­
rząd, na czele którego stanął dr Ferdynand Wilkosz 9.

W dniu 24 maja 1889 r. na trzecim z kolei posiedze­
niu zarządu Towarzystwa, poświęconemu opracowaniu 
i przyjęciu programu działania, m.in. postanowiono: 
„...Założyć muzeum pod nazwą Muzeum Miejskie obej­
mujące pamiątki historyczne, dzieła sztuki i wszelkie 
w ogóle przedmioty do muzeum odpowiednie, a odno­
szące się do miasta Krakowa i jego mieszkańców”.10 
Tak więc po dwudziestu dwóch latach, ponownie od­
żywa projekt zorganizowania miejskiego muzeum histo­
rycznego.

Z upoważnienia zarządu, prezes dr Ferdynand Wil­
kosz podejmuje wstępne starania u władz miejskich 
w celu uzyskania zgody na założenie muzeum histo­
rycznego m. Krakowa, na razie bezskutecznie11. 
W trudnej wówczas sytuacji finansowej Krakowa 
(miasto jest zadłużone, a jego likwidacja nastąpi do­
piero pod koniec lat dziewięćdziesiątych za prezyden­
tury Friedleina), utrzymując już z kasy miejskiej dwa 
muzea, prowadząc budowę nowego gmachu teatru 
miejskiego, Rada Miejska nie jest skłonna do podej­
mowania szybkich decyzji.

Nie zrażone pierwszym niepowodzeniem Towarzy­
stwo Upiększenia Miasta Krakowa i Okolicy Odwołuje 
się ze swoim pomysłem założenia nowego muzeum 
do społeczeństwa i jego ofiarności. 19 maja 1891 r. 
zarząd postanawia wydać odezwę12, która zostaje 
opublikowana w trzech dziennikach krakowskich13 
i trzech lwowskich14. W odezwie tej czytamy:

„Kraków, niegdyś stolica Polski, świadek naoczny
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tylu faktów historycznych, nie ma dotąd własnego mu­
zeum do przechowania dla potomności pamiątek histo­
rycznych po całym kraju rozprószonych.

Temu brakowi postanowił podpisany Wydział zara­
dzić przez utworzenie muzeum miejskiego, obejmujące­
go wyłącznie pamiątki i przedmioty, odnoszące się 
do Krakowa.

W tym celu udajemy się do wszystkich Rodaków, 
miłujących Kraków, z gorącą prośbą, aby pamiątki 
historyczne, dzieła sztuki i literatury, wyroby prze­
mysłowe, wogóle wszelkie przedmioty, odnoszące się 
do historii i rozwoju tak w przeszłości, jak i w teraź­
niejszości miasta Krakowa, lub życia, zwyczajów i oby­
czajów jego mieszkańców, do utworzyć się mającego 
muzeum miejskiego w darze nadsyłać raczyli.

Osoby, życzące sobie zatrzymać własność przesła­
nych przedmiotów, raczą przy przesłaniu takowych 
zrobić to zastrzeżenie, a otrzymają pisemne poświad­
czenie, iż przedmioty pozostają ich własnością i że je 
w każdej chwili z muzeum odebrać mogą.

Jak tylko zbierze się pokaźna ilość przedmiotów 
muzealnych, postaramy się o pomieszczenie i muzeum 
bezzwłocznie do użytku publicznego oddamy.

Przesyłki prosimy adresować: Do Wydziału Towa­
rzystwa dla upiększenia miasta Krakowa i okolicy 
w Krakowie, ul. Mikołajska l.2”

Można tu stwierdzić, że apel powyższy, ogłoszony 
przecież w całej Galicji, przyniósł niewielkie — wobec 
spodziewanych — rezultaty. Odpowiedziały na jego 
zew tylko dwie osoby. Mieczysław Kurnatowski dwu­
krotnie wpisał się na listę ofiarodawców (za pierw­
szym razem przekazał 26 medali, bitych w latach 
1880—1891 w Krakowie na pamiątkę wydarzeń i ob­
chodów historycznych, za drugim razem ofiarował 56 
sztuk monet polskich srebrnych i miedzianych). Jan 
Maurizio (nawiasem mówiąc działacz Towarzystwa) 
ofiarował cztery prace — obraz olejny i trzy akwa­
rele — Aleksandra Gryglewskiego 15. Zarząd Towarzy­
stwa — próbując w dalszym ciągu podgrzewać atmo­
sferę wokół sprawy muzeum — przekazał ofiarodaw­
com publiczne, na łamach prasy krakowskiej podzię- 
kowanie 16.

10 czerwca 1892 r. postanowił zarząd powtórzyć cy­
towaną wyżej odezwę, ale tylko w prasie krakowskiej, 
co ostatecznie uczyniono w grudniu tegoż roku17. Jej 
efekty były jeszcze mizerniejsze, bowiem odpowiedział 
na nią tylko jeden ofiarodawca, dr Andrzej Marek 
adwokat z Wadowic, który przekazał trzy druki ulotne 
z okresu Insurekcji Kościuszkowskiej18.

Jeszcze w trakcie trwania akcji gromadzenia zbio­
rów, 29 grudnia 1891 r. wystąpiło Towarzystwo Upięk­
szenia Miasta do Rady Miejskiej z oficjalnym poda­
niem o przyznanie lokalu dla mającego się założyć mu­
zeum miejskiego 19. 26 stycznia 1892 r. na posiedzeniu 
zarządu — licząc na szybką odpowiedź władz mia­
sta — rozważano sprawę przydatności dla muzeum po­
mieszczenia w lokalu Archiwum Aktów Dawnych. 
Z chwilą otrzymania przydziału lokalu, postanowiono 
kustoszem zbiorów zamianować z ramienia Towarzy­
stwa, członka zarządu, ówczesnego wiceprezydenta 
miasta dr Michała Schmidta20.

29 kwietnia 1892 r. sprawa założenia muzeum histo­
rycznego m. Krakowa po raz pierwszy staje się przed­
miotem obrad Sekcji IV Rady Miejskiej, która posta-

nawia sprawę odroczyć i zażądać od Towarzystwa 
Upiększenia Miasta Krakowa i Okolicy „...dokładnego 
programu założyć się mającego Muzeum, a więc jakie 
przedmioty mają być w tem Muzeum umieszczone oraz 
jakie dotychczas są już zgromadzone.” 21 Po uzyskaniu 
od Towarzystwa żądanych dokumentów, na posiedzeniu 
Sekcji IV w dniu 21 lutego 1893 r. „...sprawę założenia 
muzeum miejskiego dla pamiątek historycznych odno­
szących się włącznie do Krakowa — uchwalono prze- 
słać Komitetowi Muzeum Narodowego do zaopiniowa­
nia.” 22 Prezes Towarzystwa Upiększenia Miasta Kra­
kowa i Okolicy dr Ferdynand Wilkosz uzyskał nato­
miast od prof. Władysława Łuszczkiewicza, dyrektora 
Muzeum Narodowego przyrzeczenie, że Komitet Muze­
um Narodowego pozytywnie zaopiniuje sprawę założe­
nia muzeum miejskiego23. Mógł więc dr Wilkosz są­
dzić, że sprawa ta jest na najlepszej drodze do jej 
pozytywnego załatwienia.

Od 1890 r. kształtuje się drugi — niezależny od To­
warzystwa Upiększenia Miasta Krakowa i Okolicy — 
zinstytucjonalizowany zalążek przyszłego muzeum hi­
storycznego m. Krakowa. Ten zalążek tworzy się na 
marginesie działalności Archiwum Aktów Dawnych 
m. Krakowa (powołanego właśnie w 1890 r.), a stano­
wią go przedmioty stricte muzealne trafiające do ar­
chiwum przy okazji komasowania zasobów starych 
ksiąg miejskich i cechowych. Są to przede wszystkim 
przekazy pochodzące z Magistratu m. Krakowa oraz 
z depozytów cechów krakowskich. W sprawozdaniu za 
rok 1893, dyrektor archiwum prof. dr Stanisław Krzy­
żanowski skrupulatnie odnotowuje, że przedmiotów ta­
kich zebrano już 109. To zjawisko tworzenia się działu 
muzealnego dobitnie podkreśla „Czas” w artykule „Ar- 
chiwum aktów dawnych m. Krakowa”24. Doceniając 
inspiratorską rolę Towarzystwa Upiększenia Miasta 
Krakowa i Okolicy w podjęciu tematu muzeum miej­
skiego, nieporównywalnie większe znaczenie przypi­
suje tu — dopiero zapoczątkowanej — działalności Ar­
chiwum Aktów Dawnych. Przytoczmy tutaj fragment 
tego artykułu, który wydaje się być charakterystyczny 
dla kształtującej się społecznej atmosfery wobec spra­
wy muzeum miejskiego:

„...Drugiem staraniem Zarządu Archiwum jest: utwo­
rzenie „Muzeum miejskiego krakowskiego”, którego 
myśl założenia powzięło przed paru laty Towarzystwo 
Upiększenia Miasta, zebrawszy już pewną ilość przede 
miotów muzealnych.

W archiwum miejskiem krakowskiem zaczątek ten 
już zrobiony: przedmiotów nagromadzonych jest już 
Nrów 109. W niedługim czasie archiwum otrzyma, 
gdyż ma już na to przyrzeczenie, kilkadziesiąt przed­
miotów. — Wieleć to jednak jest przechowanych w 
rękach mieszczan krakowskich, lub innych osób, któ­
rzy wprawdzie otaczają je u siebie pietyzmem, ale 
rozdzielone, nie są dostępne dla wszystkich. ...

Archiwum miejskie przyjmuje więc przedmioty mu­
zealne, bądź jako dar dla przyszłego muzeum miej­
skiego, bądź też jako depozyt do czasowego przecho­
wania w swoim lokalu, gdzie na to przeznaczono i 
przygotowano osobną salkę.

Przekonani jesteśmy, że w pierwszym rzędzie przed­
mioty należące do dawniejszych cechów krakowskich, 
jak lady cechowe, tłoki pieczętne, puchary itp., starsi 
rzemieślników, u których te rzeczy są w przechowaniu,
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pośpieszą złożyć do muzeum miejskiego. Dotychczas 
wiele przedmiotów tego rodzaju składano do Muzeum 
Narodowego w Krakowie, które jednak ma inne zada­
nie, ale które dotychczas chętnie je przyjmowało, gdyż 
było jedyną instytucją w Krakowie, gdzie te rzeczy 
właściwą opiekę znaleźć mogły.

Nowe muzeum miejskie krakowskie, którego utwo­
rzenie znajduje bardzo przychylne przyjęcie u J.W.P. 
Prezydenta Miasta, grona Rady Miejskiej i Magistratu 
krakowskiego, uczyni temu brakowi zadość i skoro 
tylko zgromadzi się większą ilość przedmiotów, otwarte 
zostanie i otrzyma odpowiednie uposażenie.

Sądzimy, że samo publiczne poruszenie tych potrzeb 
i tych życzeń Zachęci wielu do składania przedmiotów 
do tegoż muzeum...”.

Łamiąc nieco chronologiczny tok narracji, dodajmy 
dalej, że w 1894 r. w Archiwum Aktów Dawnych zo- 
staje wydzielony formalnie dział muzealny, a jego na­
bytki zapisuje się w osobno zaprowadzonej księdze 
inwentarzowej.25 W następnym roku prof. dr S. Krzy­
żanowski otwarcie i zdecydowanie stwierdził, że: 
„...Miasto takie jak Kraków powinno mieć swoje osob­
ne muzeum historyczne z odmiennem przeznaczeniem 
niż podobne instytucje mające szersze zadanie prze­
chowania arcydzieł i pamiątek narodowych albo pod­
niesienie i uszlachetnienie krajowego przemysłu i ręko­
dzielnictwa. Czas to najwyższy, ponieważ skutkiem 
zmiany stosunków dawne cechy rozluźniają się i giną, 
a zabytki przechodzą bardzo często w prywatne ręce 
i łatwo przepaść mogą. Bez nich zaś niepodobna bę­
dzie odtworzyć niejednej ważnej chwili z dziejów kul­
tury i mieszczańskiego przemysłu i obyczaju.” 26 Dodaj­
my jeszcze, że do roku 1898 dział muzealny Archiwum 
Aktów Dawnych m. Krakowa dojdzie do 281 pozycji 
inwentarzowych, przy czym do tradycyjnych już źró­
deł jego wzbogacania jakimi były Magistrat m. Kra­
kowa i cechy krakowskie, dojdzie szerokie grono pry­
watnych ofiarodawców27.

Ale wracając do atmosfery wytworzonej wokół spra­
wy muzeum miejskiego w połowie lat dziewięćdziesią­
tych, niepokojące staje się — mimo deklarowanej i za­
sygnalizowanej w cytowanym artykule w „Czasie” 
przychylności — przedłużające milczenie Rady Miej­
skiej, co z żalem i wyraźnym zdenerwowaniem kon­
statuje kilkakrotnie prezes Towarzystwa Upiększenia 
Miasta Krakowa i Okolicy28.

I wreszcie tajemnica się wyjaśniła w bardzo proza­
iczny sposób. 3 lipca 1896 r. Magistrat m. Krakowa 
zawiadamia zarząd Towarzystwa, że cała dokumenta­
cja dotycząca powołania muzeum miejskiego zaginęła, 
w związku z czym prosi o przesłanie kopii tych do­
kumentów. Żądane kopie przesłano do Magistratu w 
ciągu dwóch dni, a dr Wilkosz z adwokacką skrupu­
latnością odnotowuje, że „...pisarzowi za odpisanie po­
dań w sprawie muzeum miejskiego przez magistrat za­
żądanych zapłacono 60 halerzy.”29

Kiedy wydaje się wreszcie, że załatwienie sprawy 
jest bliskie, na początku 1897 r. dr Ferdynand Wilkosz 
rezygnuje z prezesury Towarzystwa Upiększenia Mia­
sta Krakowa i Okolicy, które zapada w prawie sześ­
cioletni okres organizacyjnego marazmu30. Sprawa za­
łożenia muzeum miejskiego ulega dalszej zwłoce.

W 1896 r. wśród osobistości przodujących w dziedzi­
nie nauki i kultury powstał pomysł zawiązania towa­

rzystwa mającego na celu badanie i rozpowszechnienie 
znajomości: dziejów Krakowa oraz szerzenie kultu dla 
jego zabytków (pamiętano jeszcze dobrze sprawę loka­
lizacji nowego gmachu teatralnego, która zaowocowała 
zburzeniem zabytkowego kompleksu budynków średn­
iowiecznego szpitala duchackiego na placu Św. Du­
cha). Ostatecznie 6 stycznia 1897 r. ukonstytuowało się 
Towarzystwo Miłośników Historii i Zabytków Krako­
wa 31. Towarzystwo powołało komisję muzealną, której 
zlecono przygotowanie projektu „wystawy rzeczy kra­
kowskich”, a personalnie pracy tej podjął się prof. 
Władysław Łuszczkiewicz, dyrektor Muzeum Narodo­
wego, drugi — po śmierci Józefa Wawel Louisa — 
prezes Towarzystwa Miłośników Historii i Zabytków 
Krakowa. 2 czerwca 1898 r. na posiedzeniu zarządu 
omawiano projekt tej wystawy oraz sprawę założenia 
muzeum miejskiego, bowiem Magistrat m. Krakowa 
poprosił Towarzystwo o zaopiniowanie znacznie wcześ­
niejszego projektu Towarzystwa Upiększenia Miasta 
Krakowa i Okolicy. Zarząd Towarzystwa Miłośników 
Historii i Zabytków Krakowa postanowił poprzeć pro­
jekt założenia muzeum historycznego m. Krakowa, 
wiążąc go jednocześnie z propozycją zorganizowania 
w 1900 roku „wystawy rzeczy krakowskich” 32.

W sierpniu 1898 r. przesłano do Magistratu m. Kra­
kowa żądaną opinię w sprawie utworzenia muzeum 
miejskiego, w której m.in. Towarzystwo Miłośników 
Historii i Zabytków Krakowa stwierdziło:

„Nie ulega wątpliwości, że utworzenie Muzeum Miej­
skiego jest potrzebą cywilizacyjną każdego większego 
miasta, a dla Krakowa jako miasta starożytnego i pa­
miątkowego obowiązkiem patriotycznym. Posiadają ta­
kie muzea wszystkie miasta posiadające jaką taką 
przeszłość historyczną, nawet mniejszą niż Kraków. 
Muzea takie nie tylko oddają cześć pamiątkom, nie 
tylko dają obraz przeszłości, wskazówki postępu, ale 
także gromadzą zasób rzeczy sztuki i przemysłu dając 
obraz gustu każdo czesnego, dostarczając wzory dla 
przemysłu.

Wobec tego jednak, że miasto Kraków utrzymuje 
swym kosztem Muzeum Narodowe i Techniczno-prze- 
mysłowe — tworzenie odrębnego Muzeum nowego 
przekroczyłoby siłę finansową miasta — a gdy Archi­
wum akt dawnych rozpoczęło już zbieranie przedmio­
tów krakowskich i stworzyło pokaźną podstawę dla 
Muzeum historycznego miejskiego — przeto jedyną 
wskazaną jest rzeczą stworzenie nie osobnej nowej 
instytucji, lecz Muzeum miejskiego przy Archiwum 
akt dawnych krakowskich i pod zarządem urzędników 
archiwalnych. Zarząd tegoż Archiwum zgromadził już 
blisko 300 przedmiotów dla muzeum historycznego 
m. Krakowa. ... Utworzenie Muzeum Historycznego 
m. Krakowa przy Archiwum jest także wskazanem 
przez to, że takie muzeum w połączeniu z archiwum 
pod kierunkiem tych samych urzędników znajdzie 
historyczne i źródłowe wyjaśnienie w aktach archi­
walnych. W ten sposób koszta utrzymania muzeum 
mieściłyby się w kosztach archiwalnych. Ponieważ zaś 
wzbogacenie się tegoż archiwum i warunki rzeczywi­
stego, prawidłowego korzystania z niego same przez 
się wymagają już powiększenia lokalu jego, przeto 
przy tym powiększeniu, np. oddaniu na archiwum 
I piętra budynku, w którym się ono dotąd mieści.
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możnaby uwzględnić odpowiednie umieszczenie dla 
tego muzeum miejskiego.

W związku z tą sprawą jest urządzenie pierwszej 
wystawy rzeczy krakowskich, a to z tego powodu, że 
zgromadzenie okazów muzealnych — obok korzyści 
samej wystawy w ogóle — daje obraz tego czegoby 
do muzeum miejskiego pożądać można, coby dało się 
uzyskać drogą darowizny lub w depozyt, co nabyć 
i od kogo. Urządzenie więc takiej wystawy mogłoby 
dać obfity plon dla muzeum miejskiego, jak to pou­
czają skutki wystawy „z czasów Sobieskiego” w r. 1883 
urządzonej, a urządzenie jej byłoby spodziewanym 
zjazdem na 400 letni jubileusz Uniwersytecki bardzo 
ukazanem uzupełnieniem tegoż archiwum. ...”33

21 października 1898 r. — po sześcioletniej prze­
rwie — sprawa założenia w Krakowie historycznego 
muzeum miejskiego ponownie jest omawianą na Sekcji 
IV Rady Miejskiej, która to do szczegółowego rozpa­
trzenia tej sprawy powołała specjalną Komisję skła­
dającą się z radnych Bartoszewicza, ks. dr Bukow­
skiego i dr Kasparka34.

Komisja powyższa, poszerzona o doproszonych do 
jej składu prof. dr S. Krzyżanowskiego i prof. 
W. Łuszczkiewicza, zebrała się 8 lutego 1899 r. pod 
przewodnictwem prezydenta Krakowa Józefa Friedlei- 
na. Komisja uznała potrzebę założenia muzeum histo­
rycznego m. Krakowa i postanowiła taki wniosek 
przedstawić pod rozwagę Sekcji IV. Jednocześnie 
uznała za konieczne utrzymanie Komisji do czuwania 
nad dalszym rozwojem zakładanego muzeum, przy po­
szerzeniu jej składu osobowego. Na przewodniczącego 
tej— nowej już Komisji — wybrano ks. dr Bukow­
skiego 35.
 28 marca 1899 r. Sekcja IV po wysłuchaniu referatu 
radcy Magistratu Buczkowskiego, podjęła ostateczną 
decyzję o przedłożeniu wniosku o założenie muzeum 
historycznego m. Krakowa pełnej Radzie Miejskiej. 
Przyjęła także projekt stosownej uchwały, który zo­
stanie przedstawiony Radzie Miejskiej do uchwale­
nia 36.

Na posiedzeniu zwyczajnym Rady Miejskiej, które 
odbyło się w dniu 31 maja 1899 r. pod przewodni­
ctwem prezydenta Krakowa Józefa Friedleina przy 
obecności 40 radnych (16 radnych było nieobecnych), 
po zreferowaniu przez radcę Magistratu Buczkowskie­
go — w imieniu Sekcji IV — sprawy muzeum histo­
rycznego m. Krakowa, przyjęto poniżej zacytowaną 
uchwałę w brzmieniu opracowanym przez Sekcję IV:

„1) Rada miasta uznaje potrzebę założenia i utwo­
rzenia historycznego muzeum miasta Krakowa.

2) Ponieważ wiele zabytków przeszłości m. Krakowa 
ulega zatracie i zniszczeniu, Rada miasta uchwala 
tymczasowo fundusz w kwocie 300 zła rocznie na na­
bywanie trafiających się w tym kierunku przedmio­
tów, płatny na ręce dyrektora Archiwum aktów daw­
nych. Prof. Dra Stanisława Krzyżanowskiego, któremu 
powierza się przygotowanie i zebranie materiałów do 
przyszłego historycznego muzeum m. Krakowa.

3) Celem obmyślenia sposobów i środków do zało­
żenia tegoż muzeum wzmacnia się dotychczasowy Ko­
mitet, złożony z członków ks. Dra Juliana Bukowskie­
go, prof. Dra Franc. Kasparka, r.m. Bartoszewicza, 
prof. Dra Stanisława Krzyżanowskiego, dyr. Włady­
sława Łuszczkiewicza — przez kooptowanie Dra Ada-

ma Chmiela, adiunkta Archiwum aktów dawnych, 
prof. Mariana Sokołowskiego, konserwatora Dra Stan. 
Tomkowicza, dyr. Muz. techn. przem. Jana Wdowi- 
szewskiego i kustosza Muzeum narodowego Teodora 
Ziemięckiego.”

Rada przyjęła również dodatkowy wniosek radnego 
Chylińskiego, który zwróciwszy uwagę na to, że w 
proponowanej uchwale brakuje daty od której ma być 
wypłacony fundusz 300 zła, postulował by dodano sfor­
mułowanie „tymczasowo na rok 1899”.37

Tak więc po przeszło dziesięciu latach starań, wła­
dze miasta zadecydowały w końcu o założeniu Muzeum 
Historycznego m. Krakowa. Przyjęta uchwała zakła­
dała tymczasowość zastosowanego rozwiązania orga­
nizacyjnego, a więc istnienie Muzeum jako — prak­
tycznie rzecz biorąc — oddziału Archiwum Aktów 
Dawnych. Niewątpliwe jest dzisiaj, że z punktu wi­
dzenia ówczesnych możliwości finansowych Krakowa 
było to chyba jedyne, realne rozwiązanie. Ale prawdą 
jest to, że nie próbowano potem — mimo że powoła­
nego razem z Muzeum Komitetu nikt nie rozwiązał — 
zmienić statusu Muzeum Historycznego m, Krakowa, 
które przez ponad 46 lat funkcjonowało przy Archi­
wum. Rozwiązanie tymczasowe okazało się być bardzo 
trwałym. Prawdą jest również i to, że funkcje Mu­
zeum ograniczały się jedynie do gromadzenia i inwen- 
taryzowania zbiorów. W przygotowaniu stałej ekspo­
zycji muzealnej poświęconej dziejom Krakowa — i tak 
potrzebnej jego mieszkańcom — skutecznie przeszko­
dziła I wojna światowa. Zaś na opracowanie naukowe 
zbiorów muzealnych pracownikom archiwum zawsze 
brakowało czasu. Prawdą w końcu jest również to, 
że założenie Muzeum Historycznego m. Krakowa w 
1899 r. — nawet w takiej niedoskonałej formie orga­
nizacyjnej i przy ograniczonym spełnianiu przez niego 
funkcji muzealnych — stało się uznanym faktem 
historycznym, a muzeum weszło na trwałe do geografii 
polskiego muzealnictwa oraz do literatury muzeologicz­
nej 38.
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